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Wczoraj przej@żdzał przez Rio de Janeiro oddział-składaja-

cy się z 22 ludzi - zdemobilizowanych żołnierzy Polskich.-

Wobec tego że zolnierzy mieli opłaconą pod:-dz. tylko do Rio,

Poselstwo zmuszonem było odesłać ich dalej na swój koszt i zao-

patrzyć ich w odpovjiednie zasiłki.

Suma wydana pºinna nam być zwrócona przez Ministerjum

Spraw Wojskowych.

Dzi?ki niezwykłej uprzejmości głolvmego Zarz?du tutejszej

Policyi, żołnierzy udało się ulokować w Koszarach, dokąd udałem

się o godzinie 3 p.p. witając przybyłych następujęcemi słowętni:

" W Imieniu Posła Rzeczypospolitej Polskiej, na ziemi brazy-

lijskiej witam Was obywatel@ w Jego nieobecności.

Zmęczeni drogęlnieraz pozbawieni nalezytej opieki nie czas

i miejsce darzyć Was pięknemi słowy ...

Żałuję niezmiernie ze nie mogłem Was przyjąc, jak to nale-

żałqnie moja w tem winaygdyz—nis zawiadomiono mnie o Waszem

przyjeżdzie.

Poselstwo zrobiło co można, zaopatrując Was w odpowiednnie

srodki i polecając Towarzystwu Polskiemu w São Paulo i Konsula-
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towi w Kurytybie, by przyjęto Was w odpowiedni sposób.

Tym co porzucili swe warstaty/ pracy i domowe ognisko aby

walczyc o nową ludowa Polskę Cześć !

Przy powrocie do Waszej drugiej Ojczyzny [yczje Nam szcze-

ścia i powodzenia."

Na stacyi, proêz attache Poselstwa, PP. Kossowskiego i Fi-

lipowskiego, jak si? dowiedziałem byli obecni PP. K. Warchało-

wski i‘Abczyhski, ktc'u'zy nie omieszkali krytykował: zarzędzenia

Poselstwa.

Dnia 22 o ile to b?dzie możliwe/udam się na statek aby po-

witać/Bertoniego.-

' W Poselstwie wszystko w porządku. -
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